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Zamach na dyktatora Litwy.
Strzały rewolwerowe i bomby. — Zamachowcy zbiegli. — Masowe aresztowania. 

Zamacii był odpowiedzią na teror.
KOWNO, 7. 5. Wczoraj o godz. 

22.20 w chwili, gdy premjer Walde- 
maras w towarzystwie żony, sio­
strzeńca oraz audjutanlów oberlej- 
tnanta Gudinasa i kpt. Werbickasa 
udawał się na koncert, nieznany 
sprawca oddał z tyłu do pojazdu 
kilka strzałów. Oberlejtnant Gudinas, 
trafiony w głowę, został zabity na 
miejscu. Kpt. Werbickasow! kula 
przeszyła prawe płuco, a siostrze­
niec Waldemarasa jest ciężko ranny 
w okolice brzucha. Waldemaras z 
żoną wyszii bez szwanku.

Zabójcy udało się umknąć.
KRÓLEWIEC, 7. 5 W sprawie 

zamachu rewolucyjnego na Walde­
marasa dowiadujemy się o następu­
jących dalszych szczegółach:

Oprócz adjutanta Waldemarasa, 
kapitana Gudinasa, który padł tru ­
pem na miejscu, raniona została 
również panna Jodinaite i 15-letal 
wychowanek Waldemarasa. Oboje 
otrzymali rany w brzuch.

Zamach wykonany został przed 
teatrem państwowym w chwili, gdy 
Waldemaras opuszczał auto, chcąc 
udać się na przedstawienie, gdzie 
miał wystąpić gościnnie znany pe­
tersburski kwartet Głazunowa.

W weslibulu teatru znaleziono 
jeszcze dwie bomby, które miały 
wybuchnąć podczas przedsrawieniau

Analiza granatów znalezionych 
pod teatrem ustaliła, iż ich siła wy­
buchowa była tak wielka, że w r a ­
zie eksplozji padłby nietylko Wal­
demaras wraz z całem otoczeniem, 
ale prócz tego znalazłoby śmierć 
wiele osób z pośród publiczności, 
a poza tern ucierpiałby sam gmach 
teatru.

Według dotychczas niepotwier­
dzonych informacyj, w czasie za­
machu raniona miała zostać rów­
nież i żona Waldemarasa.

KOWNO, 7. 5. Nastrój w Kow­
nie po wczorajszym zamachu na 
Waldemarasa jest nader naprężony 
Dziś przez całą noc policja doko­
nała licznych aresztowań wśród 
członków stronnictw opozycyjnych,

Aresztowanie emisariusza
bolszewickiego w Warszawie

WARSZAWA, 7.5. (wł.) Dziś na 
dworcu Głównym policia areszto­
wała emisariusza bolszewickiego, 
który posiadał fałszywy paszport, 
wydany na nazwisko Jana Krupiń­
skiego. Przy aresztowanym znale­
ziono plan Berlina oraz spisy osób, 
biorących udział w ostatnich roz­
ruchach komunistycznych w Niem­
czech. Przypuszczać należy, że a- 
resztowany jest jednym z czynnych 
działaczy komunislycznych na tece 
nie Niemiec. Został on osadzony w 
więzieniu.

jednakże sprawców zamachu do­
tychczas ująć nie zdołano. Świad­
kowie zajścia stwierdzają, że zama­
chu dokonało czterech mężczyzn, 
trzech z nich strzelało z rewolweru 
zaś czwarty rzucił ręczne granaty.

Stan zdrowia rannych Jest bar­
dzo ciężki. Adoptowany siedmiolet­
ni syn Waldemarasa walczy ze 
śmiercią. Otrzymał on dwie rany w

nogę i brzuch. ,
Zabity porucznik Gudinas był 

zaufanym współpracownikiem Wal­
demarasa i jednym z głównych 
działaczy, który w czasie przewro­
tu dopomógł Waldemar asowi do 
uchwycenia władzy.

Po zamachu zebrała się rada 
ministrów celem wydania odpowied­
nich zarządzeń.

Jeszcze dwie ofiary 
bestialskiej masakry opolskiej,

Panią W, Solikow ą odw ieziono razem  z  paniami Piohlową  
i M atuszewską na klinikę krakowską.

KATOWICE, 7. 5. W niedzielę o 
godzinie 15. 45 odwieziono do szpi­
tala w Krakowie nową ofiarę ma­
sakry opolskiej. Jest nią pani Wan 
da Solikowa, śpiewaczka Opery Ka­
towickiej. Ofiarę odesłano do szpi­
tala dopiero w tydzień po wypadku, 
gdyż początkowo obrażenia nie 
zdradzały pozornie stanu poważ­
niejszego. Tymczasem olbrzymiej 
wielkości męskiej dłoni sińce i o- 
brzęk ramienia i silny wstrząs ner­
wowy zaogniły się i obrzęk spotę 
gował tak, że leczenie kliniczne o- 
kazało się konieczne. Nawiasem do 
dać należy, że policjant, do którego

zrzucona ze schodów 1 potłuczona 
zwróciła się z preśbą o pomoc, nie 
tylko odmówił, ale popchnął ją bru­
talnie.

Tym samym pociągiem odwiezio­
no do szpitala w Krakowie prima­
balerinę p. Matuszewską, która do­
tychczas leczyła się w domu podo- 
kiem lekarza dra Tomiaka. 1 jej stan 
Jest również poważniejszy, niż pier­
wotnie przypuszczano.

Ale to jeszcze nie wszystko: Ten 
pociąg odwiózł nadto również na 
klinikę p. Pichlową, śpiewaczkę o- 
perową. Do tej pory leczono ją w 
szpitalu miejskim w Katowicach.

Krwawa demonstracje komunistyczne
w Gdańsku.

GDANSK. 7. 5, Mimo zakazu 
prezydenta policji, komuniści w od­
działach po 60 ludzi z ulic bocz­
nych wtargnęli wczoraj wieczorem 
na plac Dominikański. Komunistycz­
ny poseł do sejmu gdańskiego Ple- 
nikowski wezwał do demonstacji na 
ulicach. Urzędnicy policyjni starali 
się Plenikowskiego aresztować, jed­
nakże pomiędzy oddział policyjny 
a oddział demonstrujących komu­
nistów weszła grupa czerwonych 
bojowców. Policja zaatakowała ko­
munistów, którzy rozproszyli się 
w boczne ulice.

Plenikowski został później aresz­
towany w mieszkaniu. Pozatem a- 
resztowano jeszcze kiika osób.

Do demonstacji doszło również 
na rynku drzewnym, gdzie demon­
stranci również zostali rozproszeni 
przez policję.

Większe oddziały komunistów 
zebrały się także przy Baumgarten- 
strasse. Policję obsypano gradem 
kamieni i butelkami. Po obu stro­
nach było po kilkunastu rannych. 
Późno w nocy zaburzenia skończy­
ły Się.

Zabił żonę uderzeniem pięści.
Tragiczny final pijackiej sprzeczki między małżeństwem.

BYDGOSZCZ, 7.5. Nocą z dnia 
5 na 6 bm. w domu Nr. 25 przy uk 
Jasnej, na przedmieściu Okolę roze­
grała się tragedja małżeńska, w ro­
dzinie niejakich Lipińskich. Stani­
sław Lipiński powrócił do domu 
dobrze już podpity i wszczął awan­
turę ze swą żoną, która była rów­
nież niezbyt trzeźwa.

W czasie kłótni wywiązała się 
bójka pomiędzy małżonkami, która

zakończyła się tragicznie.
Lipiński rozdrażniony do naj­

wyższego stopnia, w pewnym mo­
mencie zadał żonie silny cios pięścią 
w głowę.

Uderzenie było tak potężne, że 
nieszczęśliwa kobieta padła bez ży­
d a  na podłogę.

Po zbrodni zabójca oddał 
się w ręce policji.

Podczas gdy Waldemaras wył 
stępował za utrzymaniem, a nawe 
zaostrzeniem represyj, Inni ministro* 
wie byli zdania, że zamach jest o> 
strzżeniem, nakazującem złagodzenie 
teroru.

Ostatecznego postanowienia nie 
powzięto.

BERLIN, 7. 5. Donosząc o za­
machu na Waldemarasa, *jeden tylko' 
»Berliner Tageblalt* zamieszcza 
krótki komentarz, w którym stwier­
dza, że liczba zamachowców, któ­
rzy strzelali do Waldemarasa, do­
wodzi, iż nie ma się tu do czynie­
nia z aktem, podyktowanym osobi- 
stemi motywami, lecz ze zorganizo­
wanym zamachem politycznym.

Waldemaras posiada licznych 
wrogów nietylko wewnątrz kraju, 
ale także wśród emigrantów roz­
proszonych poza jego granicami.

Terorem, aresztowaniami, wyro­
kami śm ’erci i napełnianiem wię­
zień utrzymywał Waldemaras do­
tychczas 3wo;e rząd i nietylko 
zwalczał w najostrzejszy sposób 
nielegalną na Litwie parfję komu­
nistyczną, lecz również i social de­
mokratyczną.

Rozwiązanie pśftfl social . 
kratycznej w ubiegłym tygod.n i oy- 
ło  ostatniem zarządzeniem w lej 
dziedzinie i, jak dziennik przypusz­
cza, zamach wczorajszy jest odpo­
wiedzią na nie.

Trup cyklisty
nitek szoząthdw potrzaskanego rowsry 

na szosie pod Toruniem.
TORUŃ, 7. 6. Wczoraj w nocy 

na szosie Toruń—Gniewkowo zna­
leziono w kałuży krwi zwłoki pra­
cownika kolejowego, Perlikowskiego 
z Podgórza, obok którego leżał zdrus 
gotany rower. Jak ustaliło śledz­
two policyjne, Perlikowski, wraca­
jąc do domu, został najechany przez 
samochód, Na razie nie ujęto w ła­
ściciela auta, który zbiegł spowo­
dowawszy tragiczny wypadek. Wła­
dze poszukują kierowcy auta, który 
spowodował tę straszną katastrofę.

Bardzo ciepło.
Dziś: Naogół pogodnie i bafe^3 

ciepło, tylko na zachodzie w rros? 
zachmurzenia ze skłonnością do 

'bu rz  i przelotnych deszczów, potem 
chłodniej. S łabe wiatry południowe 
oa  zachodzie zachodnie.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"
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Niemcy chcą
płacić odszkodowanie 

pieniędzmi... Polski.
PARYŻ, 7. 5. »Petit Parisien« 

zwraca uwagę na wymieniony przez 
prasę niemiecką warunek dr. Schach 
ja, a mianowicie, że sumy należne 
mocarstwom sojuszniczym od Po'ski, 
Rumunii, Jugosławii, Czechosłowacji i 
Grecji miałyby być obrócone na 
zmniejszenie świadczeń niemiec- 
kich.

Zdaniem dziennika tego rodzaju 
kombinacja, za którą kryje się za- 
miar wywarcia przy tej sposobności 
presji politycznej na wymienione 
kraje, jest niedopuszczalna.

Napad bandytów 
na księdza.

LUBLIN, 7. 5. W Osierowie w 
pow. hrubieszowskim (woj lubelskie)
0 godz, 10 ej wieczorem dokonano 
zbrojnego napadu na przejeżdżają­
cego proboszcza ks. Jabłońskiego.

Bandyci zrabowali 3 tys. złotych
1 rewolwer.

W napadzie brało udział 4 ban­
dytów.

W związku z powyższem aresz­
towano Jana Tomaszczowa i Micha­
ła Hawryluka ze wsi Zaborcie pow. 
tomaszowskiego.

Wobec tego, ie  ks. Jabłoński 
w aresztowanych rozpoznał spraw­
ców napadu, przekazano ich do dy­
spozycji sędziego śledczego na po­
wiat hrubieszowski.

Paniczny nastrój w Moskwie.
RYGA, 7. 5. Walki między dy­

gnitarzami sowieckimi o władzę 
zaostrzają się.

Stalin ściągnął do Moskwy od ' 
dane mu oddziały wojska. Każdej 
chwiii oczekiwane jest zbrojne star­
cie m;ędzy zwolennikami Stalina i 
Rykowa.

Wśród urzędników sowieckich 
panuje nastrój paniczny, gdyż każ­
dego z nich przy najmniejszem w y­
kroczeniu oskarżają o przynależ­
ność do opozycji prawicowej.

W ermji wzrasta demoralizacja. 
Mnożą się wypadki dezercji.

Piąć osób pod pociągiem
na przejeździe ko le jow ym  pod 

Lublinem.
LUBLIN, 7. 5. Pod p o c i ą g  

pospieszny idący ze Lwowa do
Warszawy dostała się wczoraj na 
piztj.ździe kolejowym pomiędzy
Zemborzycami a Lublinem furmanka 
chłopska, na której znajdowało się 
6 osób.

Trzy osoby poniosły śmierć na 
miejscu, dwie w stanie bardzo cięż­
kim przewieziono do szpitala w Lu ­
blinie.

k a ta s tro fa  sam o lo tu  
naładowanego bombami.

5 lotników zabitych.

Hr 12Z

„Nie damy ziemi skąd nasz ród!..”
Jednogłośny protest całego Pomorza przeciwko planom niemieckim grabieży ziem pol­

skich. — Patriotyczny poryw „strażników Morza Polskiego*.
(O d  naszego korespondenta pomorskiego).
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PARYŻ, 7. 5. Nocy ubięgłęj wy­
darzyła się na lotnisku le Bourget 
straszna katastrofa samolotowa.

Podczas nocnych ćwiczeń runął 
ze znacznej wysokości samolot z 
bombami, przyczem pod jego szcząt­
kami znalazło śmierć 6 lotników.

W pewnej chwili ujrzano, że ze 
spadającego samolotu opuszcza się 
spadochron, który wyląifował na 
lotnisku.

Jak się okazało, spadochron 
spadł bez p sażera, widocznie któ­
ryś z lotników nadaremnie usiłował 
opuścić się przy pomocy spado­
chronu, kióry mu się jednak wyrwał 
f rąk.

Zwłok lotników, znajdujących się 
pod rozbitym samolotem narazie 
ale wydobyto, gdyż w samolocie 
znajduje ślę jeszcze kilka bomb, co 
przy pracy nocnej mogłoby spowo­
dować nowe nieszczęście.

Alarmująca wiadomość o nowym 
zamachu niemieckim na całość na­
szych granic zachodnich, odbiła się 
na Pomorzu silniejszem echem, niż 
w jakiejko’wiek innej części Polski 
i poruszyła do głębi ludność po­
morską.

Wielkim głosem protestu ozwały 
się różne organizacje zawodowe, 
kulturalne, społeczne, a przedewszy- 
sfkiem związki półwojskowe. Mani­
festująca po różnych miastach l 
wsiach Pomorza ludność jednozgod- 
nie orzekła, że nietylko wytrwa do 
ostatka przy sztandarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej, ale do ostatniej 
kropli krwi bronić będzie w razie 
potrzeby całości ziemi polskiej i 
polskiego Bałtyku. Posypały się 
również ostre rezolucje przeciwko 

t  zachciankom niemieckim.
Trudno tu wspominać o każdej 

poszczególnej rezolucji, gdyż wszy­
stkie przejęte były jedną prawie my­
ślą, jednem pragnieniem zniweczenia 
nikczemnych planów niemieckich, 
godzących w polskie Pomorze, w tę 
nierozerwalną Część Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, —  tembardziej, że 
uczyniły to już poszczególne dzien­
niki pomorskie. Podkreślić można 
jedynie znaczenie tych rezo’ucyj, 
które wyszły od rodzimych miesz­
kańców polskiego wybrzeża, od Po­
laków Kaszubów.

Protest Pomorza nie byłby zu­
pełny, gdyby brakło w nim głosu 
jego odwiecznych strażników, do 
których w podobnych wypadkach 
zawsze należy ostatnie słowo. Oni 
to bowiem przez lata niewoli stali 
wiernie i wytrwale na straży Pol­
skiego Morza i kiedy z odmętów 
wojny światowej wyłoniła się wolna 
O'czyzna, bezcenny ten skarb, to ich 
ukochane wybrzeże, prawie nie tknię­
te germanizacją, złożyli w darze u 
stóp Macierzy.

Na pierwszą wieść o ponownych 
zakusach niemieckich na całość na­
szych granic ozwali się kaszubi i w 
odpowiednich rezolucjach podnieśli 
wobec całego cywilizowanego świa­
ta uroczysty i stanowczy protest 
przeciw intrygom starego odwiecz­
nego wroga. Równocześnie oznaj­
mili, że na wybrzeżu swem pozo­
staną na zawsze wierni Rzeczypo­
spolitej Polskiej, a jeżeli zajdzie po­
trzeba przeleją ostatnią kroplę krwi 
w Jej i swego wybrzeża obronie.

A głos fen twardych, nieugiętych 
I zahartowanych w walce z żywio­
łem morskim kaszubów dotarł nie­
wątpliwie tam, gdzie przygotowuje 
się zbrodnicze plany zaboru ziem 
polskich.

Nietylko dyplomacja nasza od

lepiej jeszcze bronić potrafią Pol­
skiego Morza, cześć więc i pozdro­
wienie!

Ponieważ i świat cały potępił 
niesłychane wystąpienie niemców w 
Paryżu, przeto sądzić można, że ich 
podstępne wysiłki prżeciw całości 
granic Polski zostały unicestwione. 
Na forum międzynarodowem nie 
piędko już chyba pomyślą o nowym 
planie grabieży ziem polskich.

Niemniej jednak rząd nasz spra­
wę zabezpieczenia Pomorza śledzić 
powinien nieustannie, czyniąc w tym 
kierunku jeszcze większe niż dotąd 
wysiłki. Kulturalne i gospodarcze 
potrzeby ziemi pomorskiej powinny 
być w jak najszerszej mierze zaspo­

kojone, aby ludność midscowa mo­
gła jak naiściślei zespolić się z Ma­
cierzą i w razie potrzeby stanąć 
jednym silnym murem w obronie 
najżywotniejszych interesów Polski. 
Dla państwowości polskiej pozyskać 
trzeba nawet i te nieliczne wątpliwe 
żywioły na Pomorzu, które tam 
jeszcze istnieją.

Umocnienie polskości nad mo­
rzem, pieczołowite starania o roz 
wój Pomorza, zabezpieczenie tej 
ziemi przed niebezpieczeństwami, 
będzie zdaie się, na długie lata jesz­
cze kamieniem węgielnym naszej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej.

L. Ł ydko .

Wyjazdy urzędników
n a  P o w s z e c h n ą  W y s t a w ę  K r a l o w ą .

Minister spraw wewnętrznych, 
gen. Skłedkowski, wydał do woje­
wodów specjalny okólnik w sprawie 
udziału urzędników na P. W. K.

P. minister oświadcza na wstę­
pie, że uważa za bardzo pożądane, 
aby jaknajwiększa liczba urzędni­
ków władz administracji ogciaej i 
samorządowych zwiedziła,powszech­
ną wystawę krajową w Poznania.

Wyjazdy urzędników władz admi­
nistracji ogólnej na P. W. K. będą 
dwojakiego rodzaju: 1) wyjazdy służ­
bowe, 2) wycieczki, przedsiębrane 
przez urzędników na własny koszt 
w czasie urlopowym.

W pierwszej dziedzinie p. m ini­
ster zarządził, aby w otwarciu P.W.K. 
w dniu 16 bm wzięli udział służbo­
wo wojewodowie: poznański, pomor­
ski, śląski, krakowski i wileński, 
oraz komisarz -rządu m. st. Warsza­
wy, upoważniając ich do służbowego 
pobytu na wystawie w Poznaniu 
przez trzy dni w celu dokładnego 
zwiedzenia wystawy i zainietesowa- 
ńia się ruchem turystów z kraju i 
zagranicy, którzy z wystawy skie­
rują się do poszczególnych woje­
wództw, tudzież skoordynowania 
działalności władz administracji 
ogólnej w zakresie ruchu wyciecz­
kowego z organizacjami turysfycz 
nemi.

Następnie upoważnił wojewodów 
do służbowego delegowania, względ­
nie do zezwolenia na służbowe wy­
jazdy na dzień otwarcm P, W. K, 
jako przedstawicieli powiatowych 
władz administracji ogólnej wzgl. 
właściwych samorządów powiato­
wych — starostów, w zależności od 
uznania pp. wojewodów, jednak w 
ilości nie większej, niż l / s starostów 
danego województwa. Delegowani 
starostowie mogą pozostawać w 
Poznaniu przez dwa dni.

Inni urzędnicy władz administra­
cji ogólnej nie mogą być delegowa­
ni służbowo do Poznania na dzień 
otwarcia wystawy. Natomiast pod­
czas trwania wystawy poleca mini­
ster wszystkim innym pp. wojewo­

dom służbowe zwiedzenie P. W. K. 
przyczem terminy wyjazdów na wy­
stawę, jako wyjazdów poza obręb 
województw, w ąny być w normal­
nym trybie zgłaszane ministerium.

W toku wystawy winni również 
służbowo zwiedzić ją wszyscy po­
zostali starostowie, przyczem kolej­
ność i terminy ich wyjazdów ozna- 
ezą właściwi pp. wojewodowie. Sta­
rostowie po powrocie powinni, poza 
zużytkowaniem we własnym zakre­
sie działania obserwacii wystawio­
nego w Poznaniu dorobku gospo­
darczego i kulturalnego kraju, zwo­
łać zebrania podwładnych im urzęd­
ników starostw i wydziałów powia­
towych i na tych zebraniach podzie­
lić się z urzędnikami swojemi spo­
strzeżeniami z wystawy.

Upoważnił wreszcie wojewodów 
do służbowego delegowania na wy­
stawę także innych urzędników władz 
administracji ogólnej, czy to z urzę­
dów wojewódzkich, czy starostw, 
przyczem należy delegować tylko 
tych urzędników, których zakres 
pracy uzasadnia konieczność służbo­
wego zwiedzenia wystawy, np. lefe- 
rentów przemysłowych, aprowiza- 
cyjnych, naczelników wydziałów sa­
morządowych. inspektorów starosiw 
■itp, z tern że wyjazdy te mogą być 
zarządzone tylko w granicach roz- 
porządzainych kredytów na koszta 
podróży.

Co do pozostałych urzędników 
władz administracji ogólnej i samo­
rządowych, ministerjum zaleca na­
kłanianie ich do zwiedzenia wystawy 
w okres’e przysługujących urlopów 
wypoczynkowych. WycieczKi urzęd­
ników’ nie mogą przekraczać ram 
tych urlopów i tamować normalnego 
funkcjonowania urzędów.

Ministerjum wysięouie jednocześ­
nie do ministerjum komunikacji z 
wnioskiem o przyznanie urzędnikom 
administracji ogólnej i samorządo­
wym, udającym się w czasie urlo­
powym na wystawę, specjalnych 
zniżek cen przejazdu kolejami pań- 
stwowemi.

Międzyministerialna konferencja w sprawie katastrofalnego
do rewizji granic polskich. Potrafią 
to i to skuteczniej ci wierni Polsce 
kaszubi, odwieczni mieszkańcy na­
szego wybrzeża, albowiem dzięki 
tylko ich wystąpieniu niemcy od­
nieść musieli to przekonanie, iż tyl­
ko po trupach kaszubów l wszyst­
kich zdolnych do broni obywateli 
polskich, prowadzi droga do zagra­
bienia Pomorza.

Naszym drogim braciom kaszu- 
bom, którzy nietylko _ pilnować, ale

stanu finansów komunalnych.
W najbliższych dniach odbędzie 

się w prezydjum rady ministrów 
międzyministerialna konferencja z u- 
dżiałem przedstawicieli samorządów 
w sprawie katastrofalnego stanu f i­
nansów komunalnych.

Zarząd związku miast wysuwa 
następuięce żądania: 1) przywróce­
nie podatku od lokali charakteru sa­
moistnego podatku komunalnego 
gmin miejskich i upoważnienie do 
poboru tego podatku w obecnej je­

go wysokości przy jednoczesnem 
pokryciu wydatków państwowego 
funduszu rozbudowy miast, oraz fun­
duszu kwaterunkowego wojskowego 
z dotacji skarbu państwa; 2) przy­
wrócenie gminom miejskim wyso­
kości udziału w państwowym po­
datku dochodowym, p.zewidzianej 
ustawą »o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych*, a mia­
nowicie 40 proc. dla Warszawy i 
30 proc. dla pozostałych iniasi; 3)
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przekazanie miastom podatku od 
nieruchomości, jako sam oistnego 
podatku miejskiego; A, przywrócenie 
BO proc. zasiłku skarbow ego na bu­
dowę publicznych szkół powszech­
nych w b. zaborze rosyjskim; 5 i po­

zostawienie w dotychczasowej wy­
sokości dodatku kom unalnego od 
państwowego podatku przem ysłowe 
go w razie ewentualnej zmiany s ta ­
wek wymienionego podatku.

Trzęsienia ziemi w Zagł. Dąbrowskiem.
„Expres Zagłębia" w roli seismografu.

Niemce, 7 maja.

Od czasu do czasu czytamy w 
prasie o trzęsieniach ziemi, o któ­
rych dają nam znać aparaty seism o- 
graticzne. Wobec często powtarzają* 
cych się «trzęsień» ziemi w Zagłę­
biu Dąbrowskiem, byłoby dobrze, 
gdybyśmy my, mieszkańcy Zagłębia, 
zbudowali sobie taką stację meteo­
rologiczną ze sejsmografem, która 
zawiadamiałaby, a raczejJ»zaalarmo- 
wała» władze centralne w Warsza­
wie o «trzęsieniu ziemi* w Zagłębiu, 
jego przyczynach no i . . .  fatalnych 
skutkach dla tych, którzy na «sko- 
rupie ziemskiej* Zagłębia mieszkają, 
a o dobrych skutkach dla tych, któ­
rzy z pod tej skorupy dla siebie 
wielkie majątki wyciągają.

Ponieważ jednak na zbudowanie 
takiej stacji ze sejsmografem nas 
nie stać, więc powinniśmy Bogu po­
dziękować, że rolę sejsmografu sp eł­
nia «Expres Zagłębia*, któremu też 
zawdzięczać możemy, że o tych 
•trzęsieniach* i rozwalających się  
domach wie społeczeństwo i władze.

Jeszcze nie przebrzmiało echo 
głosów protestu obywateli miasta 
Dąbrowy Górniczej, których domy 
zagrożone są niebezpieczeństwem  
rozwalenia sie w gruzy z powodu 
wybierania węgla z pod «skorupy» 
ziemskiej w Dąbrowie przez baro­
nów węglowycn, a już przyszła kolej 
na naszą zaciszną wioskę Niemce 
w gminie olkusko-siewierskiej, pod 
którą znajduje się pokład węgla 
•Reden*, grubości dziesięciu metrów.

Coś do roku 1886 towarzystwo 
warszawskie wybierało węgiel pod 
gruntami ornemi włoścjan, lecz pod 
samą wsią i na pewnej odległości 
od zabudowań towarz\ vu nie wol­
no było węgia ruszać z obawy za­
walenia się ziemi 1 uszkodzenia 
dróg i zabudowań, gdyż dalszego 
posuwania robót ku wsi i podw ieś, 
b. władze rosyjskie surowo zakazały, 
wobec czego kopalnię musiano za­
topić.

Przed kilku laty tow. warsz. zno­
wu uruchomiło od kilkudziesięciu lat 
nieczynną kopalnię «Feiiks I», którą 
oddano w dzierżawę. Niektórzy twier­
dzą, że gdy przedsiębiorcy pod całą 
wsią węgiel wybiorą, a wieś się  za­
padnie, wówczas towarzystwo war­
szawskie będzie miało «ręce i su­
mienie czyste* (? t), przedsiębiorcy 
zaś zwiną manatki i na wszystkich 
będą gwizdać. 1 tak się zapewne 
sprawa przedstawia.

Z dawnych lat pozostawione filary 
węgla dla bezpieczeństwa dróg i za­
budowań wsi, których przed wojną 
pod grozą zamknięcia kopalni nie 
wolno już było ruszać, przedsiębior­
cy cl wybierają, nie dbając wcale o 
to, czy się zapadnie ziemia orna, 
droga, czy też pół wsi. Skutki takiej 
gospodarki nie dały na siebie długo 
czekać 1 już przed dwiema dobami 
się  okazały i okazują, gdyż nie tyl­
ko że od wielkich wstrząsów domy 
pękają, lecz wprost pod samemi za ­
budowaniami węgiel się wybiera, 
przez co niektóre domy jak naprz. 
obywatela Maniory, już się rozwa­
lają i stoją, a raczej wiszą nad pod­
robioną przepaścią!

Najgorsze w tej sprawie jest to, 
te  gdy który z poszkodowanych 
obywateli zwraca się do zarządu 
kopalni tow. warszawskiego w spra­
wie poniesionej szkody, zarząd tea 
nie chce o niczem słyszeć, I o  ni- 
czem wiedzieć i odsyła poszkodo­
wanego do dzierżawcy. Dzierżawca 
znów takiego odsyła z powrotem do 
zarządu tow. warsz., zwalając całą  
winę na- towarzystwo, gdy zaś który 
z poszkodowanych pracuje na ko- 
palai i szuka sprawiedliwości w są ­
dach, bywa zredukowany i z pracy 
wyrzucony.

Jakkolwiek artykuł 514 ustawy 
górniczej wyraźnie g łosi, że prze­
m ysłowiec górniczy winien wyna­
grodzić właściciela gruntu za wszel­
kie straty 1 uszkodzenia na po­
wierzchni, spowodowane przez ek­
sploatację górniczą, to jednak baro 
nowie węglowi nic sobie z tego nie 
robią i nikogo się też dziś nie boją, 
wiedząc dobrze o tem, te  gdy po­
szkodowany zwróci się na drogę 
sądową «potrzymają» go w sądach 
tak długo, dopóki węgla nie wybio­
rą, a potem..? Bądź Kuba zdrów 1 
szukaj wiatru w polu!

Władze górnicze, a zwłaszcza 
wyższe, powinny jednak energicznie, 
sumiennie i sprawiedliwie zająć się  
tą sprawą, wziąć w obronę pokrzyw­
dzonych obywateli i bez przewlekłej 
procedury sądowej, w trybie uprosz­
czonym przysądzać poszkodowanym  
należne odszkodowania, a winnych 
ukarać.

W łasność cudza powinna być 
szanowana.

Podkopany.

Wydrwigrosze żerują bezkarnie.
Czy nikt nie ukróci tych bezczelnych „łapaczy"?

Sw ego czasu szeroko rozpisy­
waliśmy się o t. zw. »łapaczach, 
pladze przechodniów najruchliw­
szych ubc w Sosnowcu.

Skuteczna interwencja policji 
częściowo uwolniła obywateli od te} 
plagi i ukróciła bezczelność natrę­
tów, należałoby się jednak zaitere- 
sować innym resortem *łapaczy«, 
dotychczas niewyrugowanym, nie­
licznym, a jednak najszkodliwszym, 
godzącym przez swą działalność w 
autorytet najpoważniejszych insty- 
tueyj państwowych. S ą  nimi ł a ­
pacze* pokątnych doradców i biur 
pisania podań i próśb.

Ludzie ci, nie posiadający nie­
jednokrotnie nawet elementarnego 
wyksztalcema, nie przyzwyczajeni 
do uczciwej pracy, żerują dzięki 
swemu sprytowi na nieświadomości 
ludzkiej od rana do nocy i wpro 
wadzaią naiwnych w błąd, biorąc

oczywiście za udzielone *porady« 
sowite wynagrodzenia.

Zdarzają się np. wypadki, co do­
szło  do naszej wiadomości, że do 
klijentów zwłaszcza z prowincji, wy­
chodzących z Instytucyj państwo­
wych przyłączają się tacy wydrwi­
grosze i dowiedziawszy się  po na­
wiązaniu z nimi rozmowy o udzie­
lonych Im w urzędzie imformacjach
0 ich sprawach, wręcz oświadczają, 
te  ich rozmyślnie (!) źle poinformo­
wano, zaznaczając, że wszystko 
jednak jest w Ich mocy, by złemu 
zaradzić i wprowadzić sprawę na 
właściwe tory... to Jednak kosztuje.

Zdezorjentowany klijent pod wpły­
wem przekonywujących słów  oszu­
sta nabiera wątpliwości co do u- 
dzielonych mu informacyj (a zatem
1 do imformujących go osób w u- 
rzędzie) i oddaje się pod opiekę 
oszusta, wreczaiac mu tądaną kwotę.

Spraw a (nie ulega kwestii) idzie 
właściwy m biegiem, klijent natom iast 
jest w przekonaniu, że uzyskał to 
tylko dzięki »wplywowej« osobie, 
której za to zapłacił, cóż jednak 
myśli on o urzędzie i o jego funkcjo 
nar ju szach?

Zaprawdę czas naiwyższy, by 
władze zainteresowały się tymi nie- 
bieskiemi ptakami i bezwzględnie 
zabroniły im, przynajmniej w bu­
dynkach urzędów, uprawiania tego 
rodzaju szantażu, obniżającego au to ­
rytet władzy.

A takich jest wielu i publicznie 
wiadomo gdzie, a mimo to żerują oni 
bezkarnie.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Stanisława 
Jutro: Wnieb. Pańskie 
Wschód słońca 5.56 
Zachód „ 19.08

M A I

Środa

RADjO.
W A R S Z A W A .

Środa 8 — maja.
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hejnał z wleiy mariackiej 
w  Krakowie, oraz kom. iotn.-meteorolo­
giczny.

12.10 Program dla *. rieci wiejskich.
12,40 Koncert płyt gramofonowych dla

dzieci wiejskich.
15,— Komunikat rolniczy i meteor,
14.50 .Kom.: meleorologiczny 1 gosp.
15.10 Odczyt d!a maturzystów pt. „Od 

lodzenie państwa polskiego*.
15.55 Komunikat harcerski.
15.50 Kącik artystyczny L. S. G.
16,— Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. „Ochrona roślin w 

Polsce i walka ze szkodnikami*.
17.23 Skrzynka pocztowa.
17.55 Koncert popołudniowy w wy­

konaniu orkiestry P. R.
18.50 Rozmaitości.
l^.lO Odczyt dla maturzystów pt, „O 

Polsce współczesne!*.
19.55 Skrzynka pocztowa rolnicza.
19,66 Sygnał czasu z warszawskiego

Obserwatorium astronomicznego.
20.05 Komunikaty konkursowe PWK,
20.15 Koncert solistów.
21.55 Literacki występ autorski Kazi­

mierza Wroczyńskiego.
22,— Kom.: lotn.-meteor., polic., kora, 

PAT., sportowy, nadpr., oraz wspomnie­
nia Sieroszewskiego z  Cellonu.

25,— Transmisja muzyki tanecznej z  
dancingu .Oaza*.

K A T O W I C E .

11,36 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.- meteorologiczny z Warszawy.

lc,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych w®!, śląskiego.

16,— Transmisja pieśni majowych t  
wieży mariackiej w Krakowie.

16.15 Transmisja z Warszawy. Program 
dia dzieci.

16,46 Muzyka płyt gramofonowych.
17,— Odczyt pit. .Organizacja P. W. K. 

w Poznaniu.
17.25 Odczyt z działu: Wykłady języka 

polskiego pt. „Echa .regionalne* w twór­
czości doby pozytywizmu*.

17.55 Koncert popoładnlowy z War­
szawy.

18,80 Rozmaitości, poczem zapowiedl 
programu na dzień następny, oraz komu­
nikaty teatru polskiego w Katowicach.

19.10 Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska*.

19.45 Komunikat ś.l t-wa przyrodników 
łm. Kopernika.

19.56 Sygaał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie.

20.05 Transmisja z Warszawy.
20.50 Koncert wieczorny.
21.05 Transmisja z Warszawy.
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

francuskim.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel** *600.000 franków 

miesięcznie*.
Kino „U ciecha“ »Rajski O- 

gród«.

Teatr w Katowicach
Środa: »Pomsta Jontkowa*. 
Czwartek: »Bal Maskowy*.

Z Kielc.
(k) O k rę g o w a  k o n fe re n c ja  

sp ó łd z ie ln i sp o ż y w c ó w  w K iel­
ca c h . Dorocznym zwyczajem zw ią­
zek spóldziąfni spożywców K. Pi, 
zwołuje w .Kielcach okręgow ą k o n ­
ferencję wiosenną przedstawicieli 
spóidzjęlni spożywców, która się 
odbęd/zię w niedzielę dn a 12 bm. o 
goępź. 10 rano w lokalu związku 
prży ul. Młynarskiej nr. 20 w Kiel 
each z następującym porządkiem o- 
brad: 1) spółdzielnie spożywców, a 
inne organizacje społeczne w okrę­
gu; 2) spraw ozdanie z okręgu; aj 
spraw y organizacyjne i gospodar­
cze spółdzielni; b) spraw ozdanie 
oddziału za 1928 r. i c) spraw ozda­
nie rady okręgowej; 5) sprawy 
zjazdowe; 4) dzień spółdzielczości 
1929 r.; 5) wybór rady okręgowej; 
6) spraw y bieżące (wycieczka na 
wystawę poznańską i inne.

W związku z 1 punktem porząd 
ku obrad, zaproszeni zostali również 
delegaci wszystkich organizacji spo­
łecznych, dla omówienia możliwości 
współpracy ze spółdzielniami sp o ­
żywców.

(k) O brady rzem ieśln ik ów , W 
ubiegłą niedzielę odbył się w Kiel­
cach zjazd delegatów z poszczegól­
nych okręgów wyborczych do izby 
rzemieślniczej.

Obradom przewodniczył komi­
sarz wyborczy p. Axentowicz. Tema­
tem obrad była sprawa ustalenia 
kandydatów na radców izby. Po 
parogodzinnej konferencji nie o s ią g ­
nięto żadnych rezultatów, gdyż de­
legaci poszczególnych okręgów wy­
borczych nie zgodzili się na podział 
mandatów według klucza, obowią­
zującego w myśl zawartej umowy 
centrali warszawskich stowarzyszeń 
rzemieślniczych p o l s k i c h  i ż y ­
dowskich.

Prawdopodobnie w dniu 12 bm. 
odbędzie się  następna konferencja, 
na której ostatecznie sprawa ta zo ­
stanie załatwiona.

Z Sosnowca.
(s) O tw arcie  izb y  p rzem y sło ­

w o-hand low ej odbędzie się w Dą­
browie dnia 27 bm.

(s) Z  ż y c ia  oficerów rezerwy. 
Zarząd koła związku oficerów re­
zerwy w Sosnow cu podaje niniej- 
szem do wiadomości wszystkim 
swoim  członkom, że w dniu 8 maj& 
b. r. odbędzie się w Katowicach w 
sali rady miejskiej o godninie 19.50 
w ykład ppłk dypl. Różyckiego, do­
wódcy 75 p. p. na temat »Najmn;ej- 
sza  jednostką bojowa*. Z  uwagi na 
bardzo ciekawy temat oraz że wy­
kład ten objęty jest program em  do- 
szkolenia oficerów rezerwy, pożąda- 
nem byłoby, aby jaknajwiększa licz ­
ba członków udała się na powyższy 
wykład. Wykład ten jest wspólny 
dla oficerów z Katowic i Sosnowca.

(s) Z  ż y c ia  p o d o fic e ró w  re ­
z e rw y . W czwartek, dnia 25 kwiet­
nia b. r. o  godz. 19.50. odbyło się 
zebranie delegatów kół O. Z. P. R, 
Zagłębia Dąbrowskiego, zwołane 
p n e z  zarząd koła sosnowieckiego 
ogólnego związku podoficerów re 
zerwy w sali posiedzeń rady miej­
skiej, w obecności ośm iu delegatów 
z  koła w  Sosnow cu, trzech delega­
tów z koła w Niwce i dwuch dele­
gatów  koła z koła w Czeladzi.

Zebranie zagaił p. Dziurowicz, 
prosząc na przewodniczącego pre 
zesa z  koła czeladzkiego p. Moehe- 
go, który oiworzył zebranie, prosząc 
na sekretarza p. Hałę.

Zebranie powyższe miało cha­
rakter organizacyjny zarządu kół, 
któryby reprezentował koła naze- 
wnątrz i w celu informowania się 
wzajemnego o spraw ach organiza­
cyjnych O. Z P. R. Uchwalono dla 
zarządu nazwę: »powiatowy zarząd 
kół O. Z. P. R. powiatu będzińskie- 
go«. Następnie przystąpiono do wy­
boru zarządu, w skład którego we­
szli: po jednym delegacie ż każde­
go koła: prezes Fr. Dziurowicz (So-
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anowiec), p. Duś (Niwka) i p. Mo­
cha (Czeladź) , , ,

Na delegatów do federacji wy- 
Drano pp. Fr. Dziurowicza i Mochę.

Przy sposobności zarząd zawia­
damia, że próbne strzelanie odbę­
dzie się w sobotę dnia f l  b. m. w 
Katowicach. Członkowie, chcący 
wziąć udział w strzelaniu, zechcą się  
zebrać tegoż dnia prz-ed płytą N ie­
znanego Żołnierza o godz. 13 tej, 
skąd nastąpi wyjazd.

(s) Z dom u lu d o w eg o . Zarząd 
D. L. urządza trzydniową wycieczkę 
na wystawę powszechną do P o ­
znania.

Zapisy przyjmuje i Informacy) uc 
dzieła kancelaria D. L. we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele w g o ­
dzinach od 19 ej do 21 ej.

(s) P o p is  g im n astyczn y  w S o ­
k ole  sieieek im . Zarząd gniazda 
Sielce pragnąc przyjść z pomocą 
finansową swoim członkom  ̂przy 
wyjeździe na zlot d© poznania, u- 
rządza w dniu 12 ym bm. a  godz. 
18 ej popis gimnastyczny w lokalu 
własnym przy ul. Szkolnej Nr. 6.

Po popisie odbędzie się zabawa 
taneczna dla członków i wprowa­
dzonych gości. Do popisu i pod 
czas zabawy przygrywać będzie 
znakomita orkiestra straży ogniowej 
gwar. »Hr. Renard*. Wejście na po­
pis 50 gr. dla członków »Sokoła«
1 1 zł. dla gość'; wejście na zabawę 
w lej samej cenie.

Na powyższe uprzejmie zapra­
sza wszystkich sympatyków zarząd.

(s) U siłow an ie  sam ob ójstw a . 
18 letnia Aniela Wasiówno, Konstan­
tynowska 3, usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy 
esencji octowej.

Desperatkę przewieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala na Lepian­
kach. Powód samobójstwa nie zo­
stał ustalony.

Z Będzina.

M  obchodzono dzień 3 maja  
w Bobrownikach.

Komitet lokalny miejsc, obchodu 
święta 3 maja w Bobrownikach, 
którego prezydjum stanowili: jako 
przewodniczący p. Józef Wadowski, 
zastępca p. Józef Duda, sekretarz 
p. Paweł Ledwoch i skarbnik p. 
Karol Zięba, przyczem w skład ko­
mitetu wchodziło jeszcze około 20 
osób, wywiązał się z przyjętych na 
siebłe obowiązków doskonale.

Dzień 3 maja w Bobrownikach

POm-ł lK  KOLOM-BA.

Bez
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(Pow ieść kryminalna).
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W Patos, w Hiszpaaji, skąd K-otumi) odpłyną’ w podroż; w czasie- klirej 
odkrył Amerykę, wzniesiono mu ten wspaniały- pomnik-.

był obchodzony bardzo uroczyście.
Rano zebrały się wszystkie orga­

nizacje na placu gminnym ze sztan­
darami i orkiestrą, skąd pochód 
wyruszył na nabożeństwo do para­
fialnego kościoła.

Po nabożeństwie pochód, w któ­
rym znalazło się  około 1500 osób, 
przemaszerował przez wieś, gdzie 
na ulicy 11 listopada został wygło­
szony odczyt przez naucz. p. S ta­
siaka, który na zakończenie wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, a 
orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Po odczycie pochód ruszył na plac 
wymarszu, gdzie »Lutnie« odśpiewa­
ła kilka pieśni, a orkiestra odegrała 
»Rotę«.

Wieczorem w domu ludowym 
im. J. Piłsudskiego urządzona zo ­
stała uroczysta akademja, na którą 
się  złożył odczyt wygłoszony przez 
naucz- H Ledwochową, deklamacje, 
koncert orkiestry, »Więzień Magde­
burga* odegrany przez koło teatral­
ne przy domu ludowym, prowadzo 
ne przez p. M. Rabsztyna. Sztuka 
tek podobała 3ię publiczności, że 
po k tdym akcie, nie ustawały o 
klaski dla amatorów,.którzy dosko­
nale wczuli się w treść tej sztuki.

Sam domu ludowego zapełniła 
się  po brzegi publicznością, nastrój 
był ożywiony.

W czasie dnia urządzona została 
kwesta uliczna na dar narodowy-

którą się zajęło koło sportowe ze 
swoim prezesem p; St. Furmankiem.

(b) L ikw idacja kom itetu. Dnia 
1,1 bm, a  godz. 6  w. w sali staro 
stwa odbędzie się  posiedzenie.likwi­
dacyjne powiatowego komitetu wy­
konawczego obchodu imienin mar­
szałka J. Piłsudskiego.

(b) K rad zież  na targu . Feliksie 
Kopacz, skradziono na targu 53' zł. 
i torbę skórzaną.

(c) Z to w. „SoKÓł*. U/u ue< 
niajac sprawozdanie z wymiców 
sportowych i lekkoatletycznych w 
Zagłębiu D hrowskiem w dn 3 m- 
ja 1 . b zaznaczamy, źe gmazno 
»SokCi}* « w Czeladzi, stnąc d > z-i 
wodów uzyskało w Sosnowcu tUa  
pierwsze mkjsca: Karch Bolesław 
nagrodą 1 sza i Rot:to Leon n gr > 
da 2 g ; w Będzinie w biegu na 
4CG0 m:r. 1 sze mieisce zaiał druh 
Karch Bolesław, 2 gie dr. Rotko Le 
on i 3: cie Zatoń Stefan, a przy sko  
ku o t czce 1-sze miejsce dr. Mu 
cr.a Waierjan, 2 gie dr. Kołodziej 
Bolesław. Przy skoku wzwyż przy 
równorzędnym skoku 2 gie miejsce, 
przez lesowanie. dr. Mucha; Walerian 
a  w biegu 100 iritr. 3 cie miejsce 
druh Mucha: Waierjan; w Czeladzi 
w■ biegu, ;500 mtr. 1 sze miejsce za­
jął druh Karch Bolesław.

Razem więc gniazdo »Cze!adź« 
uzyskało 40 nagród,

-O

(c) M ajow y u łan . Onegdai p o ­
licja aresztowała Alojzego Wilczyń­
skiego, szeregowca 3 p. ułanów, 
który przed paru dniami zbiegł z 
wojska i przebywał u swej rodziny 
na Szpiialnej 15.

Aresztowanego dezertera policja 
odtransportowała do posterunku 
żandarmerii w Będzinie.

Motocykle „PUCH"
nadeszły

„B A SC" Sp. z o. o.
Sosnowiec, ul. P iłsudsk iego  14
jf Sprzedaż na s p ł a t y .  1

Z C zeladzi.
(c) L ikw idacyjne zebran ie  ko­

mitetu ob ch od u  3  g o  m aja, W
dniu 6. bm. odbyło się likwidacyjne 
zebranie komitetu obchodu 5 go ma­
ja w Czeiadzi Ze sprawozdania ka­
sow ego widać, że  dochód z aka­
demii wyniół 240 zł. 75 gr, a roz­
chód (artyści, atisze, oraz drobne 
wydatki 297 zł. 75 gr., w co wli­
czono również’ należność dla or­
kiestry straży o g n io w e j  za. udział w 
capstrzyku O pokrycie niedoboru 
56 z ł- komitet zwrócił się z prośbą 
do zarządu miasta. Dochód na dar 
narodowy wynosi 485 zł. 49 gr. z 
czego przypada na poszczególne 
imprezy: ze zbiórki ulicznej 192 zł. 
49 gr. Z- zabawy ogrodowej 50 zł., 
ze sprzedaży nalepek, żetonów i 
chorągiewek 243 zł.

(c) W ojow nicze m ałżeń stw o . 
Jakób i Marja Kazimierczykowie 
Pod walna 7 po krótkiej sprzeczce 
pobili swą, sąsiadkę Antoninę Ko­
złowską. Wojowniczych małżonków 
policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności.

(c) Złordzieje m ajątku m ag i­
stra ck ieg o  w  potrzask u . Przed 
kilkunastu dniami donosiliśmy o 
kradzieży ławek z parku i dom o­
wych sprzętów z budynku, sto.ące-i 
go w parku, a będących własnością 
magistratu Energiczne śledztwo p o ­
licyjne ustaliło, że kradzieży doko­
nali: Jan Kowalik, Siemianowice, 
Bytomska 33, Czesław Gancarczyk, 
Czeladź, Milowicka 21, oraz dwaj 
ich wspólnicy: Edward Pieczarek, 
M łowicka 8 i Jm Kozak, Rzecz la  
26. Amatorzy łatwego zarobku od ­
powiedzą za kradzież przed sądem.

—  Nareszcie! — zawołał, zrywa­
jąc się  z otom any—

— Zapewne masz pan przy so ­
bie umówiony akt rejentainy?...

— Nie maml — odparł Takota, 
patrząc z boleścią na cyniczny w y ­
raz twarzy dawnego sw ego przyja­
ciela.

—  Wiem czem mam zawdzięczać 
przyjemność powitania pana?

— Gorąca chęć ratowania pana 
od niechybnej śmierci moralnej, a 
być może i fizycznej.

— Mocno obowiązanyl odma­
wiam wszelkiej innej pom ocy, po za 
obrębem proponowanej przezemnie!

— W szak słuchać pan możesz.
— Tak, gdyż to nic nie kosztuje, 

aby jednak niezbyt długo.
— Nie będzie długo! Zechciej 

pan zająć miejsce.
— Siedzą i słucham.
— Gdzie pan masz dowód, i i  

ceznaniu pańskiemu, co do wspól- 
nictwa mej osoby, sądy uwierzą i 
sonie zaaresztują i skarżą?

— Mam ten dowód! Będzie to 
dalszem kłamswem, a nawet nieco 
fałszerstwem, — lecz niemam nic do

stracenia! Życie zbrzydło mi, ludzi i 
w ogóle świata nienawidzę.

— A  jednak pragniesz pan pły­
nąć do Australji

— Bo tam jest św iat natury, a 
tu św iat sprofanowanej sztuki! Tam 
są jesze pokolenia w pierwotnej kul­
turze.

— I dla badań natury, pragniesz 
pan tak wielkiej ilości sztucznej ma­
mony? Jedno na drugiemu nie kwa­
dr u je.

— Nie chcę złota dla złota — 
ale dla mej zemsty!

— Nareszcie. — pow iedz mi pan, 
jakiej potrzeba satysfakcji, aby nie­
rozważny czyn młodej dzieweczki 
wynagrodzić?

— Nie żeń się pan z nią! to bę­
dzie moja zemsta w połowie.

— Ach! a druga połowa?
— Niech zostanie moją żoną!
Takota wstał nagle z krzesła i

ująwszy za kapelusz wyszedł z poś­
piechem. Drżał jak w feo rze  z: obu­
rzenia.

— To stracony człowiek! jak 
ćma biegnie w ogień, który go  spali. 
D ziw ię się mej słabości serca, i w  
sumieniu swem nie będę miał żadne­
go  wyrzutu — gdyż skończy swój 
żyw ot, jak banita!

Powrócił do siebie i teraz zasiadł 
z powagą dla napisania listu:

„Panie! — Popełniłem  błąd nie 
do darowania, żem łudził się w,arą

w jakie- takie uczucie ludzkości w  
twem serem O becnie pośpieszam: do 
nieść, źe ani jednego centa nie 
udzielę z majątku, otrzymanego w 
sukcesji, możesz przeto kończyć, swe. 
dzieło zniszczenia! W. Takota!”

— Ten list w yślę jutro w  połu­
dnie! Teraz napiszmy list do sędzie­
go  śledczego:

„Szanowny Panie! Znany panu 
sędziemu z indagacji, po wypadku  
mor.destwa przy ulicy Hożej, ciotki 
mej Heleny Łasińskiej, ośmielam się  
prosić o  łaskawe posłuchanie, celem  
poczynienia, ważnych odkryć, m ogą­
cych wyświetlić nareszcie, kto speł­
nił zabójstwo, nie pozostawiając po 
sobie żadnego śladu. Jutro o godzi­
nie. 2-ej po południu, staw ię się w  
ka. celarji pana sędziego, celem  
objaśnień. W ładysław Takota*.

W ypisał adres.
— To. pismo należy wys jć na­

tychmiast przez posłańca.
W godzinę po wysłaniu liżiu za­

pukano do pokoju i wprowadzeni 
przez num erowego, weszli —  Alfred  
i Ewelina Takota.

Cel zebrania się rodziny znt.ny 
nam dobrze, lecz tow arzyszyć w  
czynności przewiezienia chorej Anny 
W ężyk ze szpitala do W ilczych- 
Dołów  nie będziemy.

Natomiast — cofniemy się nieco 
i powrócimy do chwili, gdy Wła­
dysław Takota opuścił bez p oio-

gnania sw ego dawnego towarzysza  
Jana Zawirskiego.

Ten ostatni, pozostaw szy sam, 
uśmiechnął się ironicznie i, chodząc 
po pokoju, mruczał przerywa .emi 
słowy bez związku.

Po godzinie tej wędrówki, obli­
cze jego nabrało więcej życia., a 
ożyw ienie powróciło z dawną siłą.

Ubrał się wykwintnie i wyszedł 
na ulicę; kierując się w  stronę P od­
wala.

Tu szedł aż do uliczki Wązkiej, 
wprost której wznosił się wysoki' 
trzypiętrowy dorn, zaledwie trzy 
okna frontu mający. Starej to struk­
tury była budowla. Klatka schodo­
wa przypominała łamaną linję drai' 
biny, ośw ietloną szklannym dachem, 
który przez czas stracił już swą 
przezr oczystość.

Do tej to rudery, z opadającym  
tynkiem na wewnątrz i zewnątrz, 
wszedł nasz elegancki m łodzieniec

W szedł na drabinę, zwaną scho­
dami i stanął w mgnieniu oka n? 
drugiem piętrze. Znak to, iż przy­
wykł nieco do tej gimnastycznej 
wędrówki.

Przy drzwiach, które namacai 
w  ciemności nie było rzeczą łatwą  
pociągnął za drut zakrzywiony, sta­
nowiący rączkę do dzwonka.

c. d. u
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Z Dąbrowy.
(d) P o sied zen ie  ra d y  m ieiskief.

On. 11 bm. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie rady miej­
skiej z następującym porządkiem o- 
brad: 1) uchwalenie prezydentowi 
miasta wyższej grupy uposażenia; 
2) upoważnienie prezydenta do za­
łatwienia w wydziałach hypotecz- 
nych wszystkich spraw, związanych 
z regulaminem tytufu własności nie­
ruchomości miejskich; 3) uchwalenie 
statutu międzykomunalnego związku 
dla prowadzenia szpitala dla cho­
rych weneryczn e w Będzinie; 4) u- 
chwaienie statutu o poborze dopłat 
specjalnych drogowych za nadmier­
ne zużycie dróg; 5) zmiana sławek 
podatkowych statutu o poborze po­
datku od ładunków kolejowych; ó) 
uch.walenie statutu o poborze podat­
ku inwestycyjnego na rok 1920/30; 
7) zmiana stawek podatkowych od 
zabaw i widowisk; 8) rozszerzenie 
miasta przez włączenie wsi: Józefo 
wa i Zagórza, kop. Mortimer, z 
gminy Zagórze i kop. Flora, kol. 
Zając, Kresowej, Podlesia i Dzie­
wiątego z gminy olkusko - siewier­
skie!; 9) wybór przedstawiciela rady 
miejskiej do powiatowej komisji po­
borowej w Będzinie; 10) wybór 2-ch 
przedstawicieli rady miejskiej do 
komisji wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego; 11) 
uposażenie zarządu miasta do zwal­
niania we własnym zakresie w roku 
budżetowym 1929/30 zabaw i imprez 
od podatków miejskich; 12) rewizja 
uchwały rady miejskiej z dn 21 go 
lutego ub r. w sprawie zwolnienia 
TliR-a od wszelkich podatków miej­
skich; J 3 )  wybór członków rady 
miejskie! do komisyj: nadzwyczaj­
nej, budżetowo skarbowej i oświato­
wej na miejsce radnego p. Gustawa 
Lewickiego; 14) przekazanie towa- 
rzystwu przeciwgruźliczemu subwen­
cji 2,000 zł. udzielonej miastu przez 
sejmik będziński; 15) rozpatrzenie 
prośby polsko narodowego kościoła 
prawosławnego w Dąbrowie o przy­
dzielenie placu na cmentarz grze­
balny; 16) składanie wniosków i in- 
terpelacyj.

(d) P osiedzen ie  kom isji w y­
chow ania fizycznego . Onegdaj o 
godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
rady odbyło się posiedzenie miej­

skiej komisji wychowania fizyczne­
go i przysposobienia wojskowego w 
celu przyjęcia regulaminu.

Obecnie regulamin zostanie prze­
słany do zatwierdzenia powiatowej 
komisji w Sosnowcu. W poniedzia­
łek przyszłego tygodnia odbędą się 
wybory zarządu.

(d) P ośw ięcen ie  te ren u  pod 
o g ró d  — p rzed szk o le . Towarzy­
stwo ogród—przedszkole urządza d. 
9 bm. na byłej stacji Dęblińskiej 
pod protektoratem naczelnika wy­
działu drogowego PKP w Warsza­
wie in i.  Maksymiliana Kaczorow­
skiego uroczyste poświęcenie terenu 
pod ogród—przedszkole. Program 
uroczystości przedstawia się nastę­
pująco: 1) zbiórka młodzieży szkol­
nej i organizacyi o godz. 10,50; 2) 
podniesienie na maszt sztandaru 
narodowego i hymnu; 3) poświęce­
nie terenu o godz. 10,45; 4) prze­
mówienia: prezydenta miasta dr. 
Madejskiego i prezesa towarzystwa 
p. W. Pawelca; 5) koncert orkiestry 
m ę s k i e g o  seminarium nauczy­
cielskiego.

(d) W alne d o ro czn e  z g ro m a ­
dzen ie  członków  P Z Z P P  i H.
Dnia 9 bm. w sali kina »Odeon« 
odbędzie się walne roczne zebranie 
członków polskiego związku zawo­
dowego pracowników przemysło­
wych i handlowych.

(d) Zc sp o rtu . W nadchodzący 
czwartek o godz. 9 rano na »boi- 
śku RKGS »Zagłębie« zostaną ro ­
zegrane zawody w piłkę nożną p o ­
między »Zagłębiem« a »KS 24 Szo­
pienice®. ________

Z Olkusza.
(oł) K ursy  ro ln icze  w sejm i­

kow ej szko le  w T rzy c iążu . W
szkole rolniczej w Trzyciążu, należą­
cej do sejmiku olkuskiego, ukończo­
ne zostały trzydniowe kursy dla 
przodowników zespołów rolniczych 
pow. olkusk:ego. Na kursach wy­
kładał p. Grabowski, dyrektor szko­
ły, oraz profesorowie: pp. Surzyckl, 
Kulbacki i Kawezak.

(ol) S ą d  o k ręg o w y  z  S o s ­
now ca. W dniach od 6 do 16 bm. 
włącznie sąd okręgowy rozpatry­
wać będzie sprawy karne na ka­
dencji wyjazdowej w Olkuszu.

Ofiara pioruna czy  c iem noty?
Żywcem zakopana do ziemi.

W d. 5 bm. w okolicy Ojcowa 
rozszalała się burza. Na polach wsi 
Biały Kościół została rażona przez 
piorun 20 letnia Rozalia Kowalska z 
Czajowie, gm. Cianowice.

Zbiegli się ludziska i zabrali się 
do ratowania dającej słabe oznaki 
ctiary pioruna. A ratunek polegał 
na tern, że zakopano dziewczę w 
gliniastą ziemię aż po szyję, że to 
niby ziemia ma wyciągnąć »e!ektry- 
kę«. Oczywiście, że zakopana mu­
siałaby zakończyć życie, gdyż skut 
kiern zgniecenia klatki p;ersiowej 
nie mogła oddychać.

Przejeżdżający podówczas autem 
dwaj panowie zatrzymali się i wzięli 
się do ratowania według wskazó­
wek nauki.

Odkopano więc nieszczęśliwą, 
dającą mimo wszystko słabe oznaki 
życia i zastosowano sztuczne oddy­
chanie.

A teraz posłuchajmy jednego z 
tych panów, co było dalej.

»Zmęczywszy się, po dłuższej 
chwili, — mówi p. L — prosiłem 
stojącego obok wieśniaka, aby mnie 
zastąpił.

— Kiej ja nie z tej wsi—co fam 
mnie obchodzi — odpowiedział ten 
flegmatycznie.

Z trudem udało się nam nakło­
nić dwóch »miej3C0wych« do zastą­
pienia nas i wykonywania w dal­
szym ciągu sztucznego oddychania,

któregośmy ich na poczekaniu wyu­
czyli.

W międzyczasie przyniesiono 
wódkę, czarną kawę i gorącą wodę. 
Wszystko to jednak na razie mało 
pomagało. Żadnych leków, przede- 
wszystkiem zastrzyków nie mieliśmy 
ze sobą, apteki w okolicy ani na 
lekarstwo. (Jedyna podobno w Oj­
cowie, w niedzielę zamknięta), w 
promieniu dziesięciu kilometrów co- 
najmniej, jak nas chłopi informowali 
lekarza niema — w razie czego ra ­
dzą się zawsze księdza albo nau­
czyciela...

Ze względu na to, że
rażen i p io runem  p raw ie  z  re g u ły  

d a ją  się u ra to w ać ,
(jak to wykazują badania pref. Jel- 
linka Wiedeń) przez trwałe, kilko, a 
nawet kilkunastogodzinne sztuczne 
oddychanie, poleciliśmy nadbiegłemu 
tymczasem ojcu rażonej, stosować 
wytrwale, choćby do wieczora, a na­
wet i dłużej sztuczne oddychanie 
któreśmy mu dokładnie objaśnili ł 
któregośmy kilku wieśniaków miej­
scowych wyuczyli; poleciliśmy przy­
kładać gorące okłady etc., sami zaś 
zawiadomiliśmy najbliższą miejscową 
władzę z prośbą o zaopiekowanie 
się chorą«.

Panowie ci odjechali do Krako­
wa, a chłopi, widząc, że rażona pio­
runem nie przychodzi do siebie, 
zaprzestali ratunku L. dziewczę 
zmarło.

Spróbuj szczęścia, 
a fortuna Ci się uśmiechnie!

Natura ludzka nie może istnieć 
bez słońca nadziei. Każdy człowiek 
pracujący pragnie, marzy o niezawi­
słym bycie. Loterja jest jedną z dróg 
do osiągnięcia tego' ideału. Budzi 
nadzieję, podsyca pram ienie. Nieraz 
jest dobrą odtrutką na pesymizm, 
zwątpienie. Zdarza się często, że ła­
skawy jest los zakupiony

w najszczęśliwszej kolekturze w Zagł. Dąbr.

Józefa Hlawsklego
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14.

ODDZIAŁY: w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-93.
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77. 
w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 5. Te!. 97. 
w Grodźcu, ul. Kościuszki, 
w Czeladzi, Rynek 8.

Główna
wygrana 750.000 Złotych
p o n ad to  w y g ran e  po: 400.000, 3 5 0 0 0 0  150.000, 100 000, 
80 .000 ,7 5 .0 0 0 ,5 0 .0 0 0 ,4 0  0 0 0 ,3 5  0 0 0 ,2 5  000 ,15  000,10 000 it.p.

O gólna sum a w ygranych  w yn osi przeszło

28 m i l i o n ó w  z ł o t y c h .

Co drugi los musi wygrać!
CEN Y  L O S O W :

Ćwierć losu P ó ł  losu ™J Cały los
Zł. 10. Z ł. 2 0 . '““I Zł. 40 .

Nie pomijaj sposobności I N ie zamykaj drzwi szczęściu 1

Ciągnienie l-szej klasy już 13  i 24  maja h r.
Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z oryginalnemi losami 

l-szej klasy nasz blankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należytości 
po odbiorze losów.

Przedsiębiorstwo Budowlane ^
JERZY SASKI i EDWARD TYGAN

K I E L C E  
UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA: 
projekty, kosztorysy, obliczenia sta. 

| !* || tyczu« konstrukeyj żel-be ton owych

PRZYJMUJE* 
Przedsiębiorstwo wszelkia 

 roboty budowlane. — —

Woda gorzka „Apenta” jako sprawdzian 
wierności małżeńskiej.

Ultra - sensacyjny eksperym ent w m ieszkaniu rabina
Ryczywoła.

„Każdy mąż, którego żona dopuściłaby 
się grzechu, a byłoby to skryte przed oczy­
ma jego, jednak przypadłby nań duch za- 
palczywości i miałby w podejrzeniu żonę 
swą, tedy przywiedzie on mąż żonę swoją 
do kapłana, i odkryje kapłan głowę nie­
wiasty i da jej pić gorzką wodę przekleń­
stwa*. (Num. V — 12 i neat.).

Do gabinetu reb Dona w rabina­
cie warszawskim zapukał p. Maksy­
milian Lindner, handlowiec z ulicy 
Nalewki 42 i rzekł:

—4Przychodzę prosić o rozwód. 
Moja

żona mnie zdradza.
— Co ty powiadasz — oburzył 

się rebe — skąd wiesz, że ona cie­
bie zdradza?

— Mam poważne wątpliwości w 
jej wierność.

I pan Maksymilian wyłuszczył 
wszystkie

subteme szczegóły,
na których obudował gmach oskar 
żenią.

— Niema innej rady — zawołał 
zdenerwowany rebe — trzeba ją bę­
dzie poddać próbie «sojto» z gorzką 
wodą. Ty idź do rabina Ryczywoła. 
On to najlepiej potrafi.

Wczoraj o godzinie 10 rano ra 
bin Ryczywół przystąpił do

ponurego obrzędu.
Z pokoju wyniesiono meble. Po-
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K ino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła

Od dnia 7 maja i dni następne
film p. ł.

6 0 0 , 0 0 0  franków miesięcznie
W roli głów nej MIKOŁAJ KOLIN- 

Wytwórni francuskie!.

Kino-Teatr

Uciecha”
Dąbrowa iiórn., 

3-go Maja nr. 14.

Od środy 8 maia 1929 roku i dni następne.
Pdna 'czarująca CORINNE GRIFFITH

w cudownej sielance miłości >

„Rajski Ogród”
Rzecz dzieje się współcześnie w Wiedniu, Budapeszcie

i w  Monte CarJo. 1

costał lylko stolik, na nim zwoje 
pergaminowych rodałów, pokryte za­
t o n ą  «parojches» z jedwabiu pale- 
; Btyóskiego. Zapalono cztery czarne 
świece, okna zawieszono czarnemi 
roletami.

Rabin zdjął buty. To samo zro­
bili wszyscy obecni, nie wyłączając 
p. Lindnera i jego żony Ewy, która 
zjawiła się w eleganckim kosijumfe 
wiosennym.

— Zasłoń sobie twarz! —
rozkazał rebe.

Pani Maksymilianowa opuściła 
gęstą woalkę.

Dały się słyszeć słowa strasz­
nej klątwy, zaczerpnięte z IV-ej kslę- 

sgi Mojżesza.
Tymczasem pomocnik »gabe« 

odkorkował butelkę »Apenty«, na­
pełnił sporą szklankę, zerwał woal

z twarzy oskarżonej I, na znak da­
ny przez rabina Ryćzywoła, zmusił 
ja do wypicia.

Pogaszono świece, odsunięto fi­
ranki. Zaczęło się nieznośne ocze­
kiwanie.

Po upływie dwu godzin woda 
gorzka

poskutkowała,
co uznano za oczywisty dowód 
złamania wiary małżeńskiej.

— Synu mój — rzekł rabbi — 
możesz teraz z całym spokojem 
starać się o rozwód. Zona twoja 
popełniła grzech przeciwko tobie 
i jest nieczysta.

Przywdziawszy buty, małżonko­
wie wyszli z mieszkania rabina 
Ryćzywoła. Pani Ewa nie zdobyła 
się nawet no słowo protestu.

Ż Y W Y  T R U P .
Wykopał zmarłego brata z grobu, aby uciec 

z kochanką i wziąć z nią ślub.
Przed sądem budapeszteńskim 

rozpatrywana była w tych dniach 
‘sprawa przeciwko ślusarzowi Józe­
fowi Gako. oskarżonemu o bigamię 
i oszustw )  w stosunku do towarzy­
stwa ubezpieczeń. Oba te przestęp­
stwa popełnił Bako śród następu­
jących niezwykłych okoliczuości.

Przed 4 laty spłonął dom, w 
którym zamieszkiwał Bako wraz z 
żoną Wśród zgiiszczów znaleziono 
zwęglonego trupa, przy którym znaj­
dował się zegarek i obrączka ślub­
na należąca do Józefa Bako. Ponie­
waż ten zginął bez śladu, ustalono 
na zasadzie wyżej wymienionych 
przedmiotów, że odnalezione na po­
gorzelisku zwłoki są  zwłokami B a­
ko 1 na tej podstawie żona jego 
podjęła dosyć wysoką premję ase­
kuracyjną

W tych dniach wdowa spotkała 
na uiicy miasteczka Budafok jakie­
goś do ostateczności zbiedzonego 
człowieka niesłychanie podobnego 
do jej nieboszczyka męża. Po na­
wiązaniu z nim rozmowy pani Bako

nie posiadała Już najmniejszej wąt­
pliwości, że człowiek ten jest 
jej mężem. Zresztą on sam wkrótce 
przyznał się do tego.

Tajemnica wyjaśniła się ośtałecZ 
nie w prokuraturze, gdzie Bako zez 
nał, że odnaleziony w zgliszczach 
trup był trupem jego brata zmarłe - 
go na 5 dni przed wybuchem p o­
żaru. Zwłoki te wykopał Bako na 
cmentarzu, sprowadził nocą do do­
mu, poczem włożywszy nieboszczy­
kowi swój zegarek do kamizelki 
i obrączkę na palec a także prze­
brawszy go w swoje ubranie, pod 
palił dom.

Uczynił on to wszystko po ta  
by uciec do Rumunji z swą koefaan 
ką i tam ją poślubić.

Niezadługo jednak po ślubie dru­
ga żona uciekła odeń i Bako z Ra* 
munji powrócił do Węgier, gdzie 
został aresztowany I obecnie w o- 
czekiwaniu procesu o bigamję, pod­
palenie i oszustwo, pokutuje w w ię­
zieniu za swe romantyczne usposo­
bienie.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszaw a. 7.6.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,27*/*
Paryż 54.84*/*
Wiedeń 125,26 
Praga 26.58'/,
Włochy 46.74 
Szwajcarja 17).77‘/j 
Ho land ja 558.58 
D :!. War. pr. obr. 8.95'/,
87  ' . v \  Dolarowa 74,50—75,°0
d ° / , o Konwersacyjna zł. ^ > m  
4 %  Pol . Inwestycyjna zł. 102.75 — 10 ',60 
4Vi®/o Zicmsk. Kredyt. 46,00 

Tendencja: słabsza

AKCIE.
Warszawa, 7A  

Bank Polski 166,25—166,78 
Bank spói. zarobk. 78.50 
Węgiel 68,25 
Lilpop 80,50 
Norblin 162.50

Ostrowieckie AB 87,59 
Starachowice 24,00 
Zieleniewski 108.00

Te-i-fzneja: słabsza

OROiiNE OGŁOSZENIA.

K upno i sp rzed aż . m l

LOSY m m m m y-
f r: ■
K
%

do 1-ej klasy 19-tej Loterjł Państwowej wszyscy kupują w naj­
popularniejszej i najszczęśliwszej kolekturze Polski Zachodniej

W. KAFTAL i S-ka
Katowice, uL iw . Jana 16 _

(Dddzlal Król. Huta, uL Wolności 23 P.K.O. 334.761 
„ Bielsko, ulica Wzgórze 21 — — — —"

Słowna wygrana:

Zł. 750.000,-
pozatem 92.500 wygranych na ogólną olbrzymią sumą 

Zł. 28.272.000,—
j p y  Co d r u g i  l o s  mnisi w y g r a ć ! !  1

C E N A  LO SO W i V* *Ł 10.—, V, *». 20-—* Vi 40 .—
CIĄGNIENIE JUŻ DNIA 23 I 24 MAJA a.r.

Dotychczas padły u nas wygrane n a  z ł .  1 8 . 0 0 0 . 0 0 0 , — 
Tysiące wzbogaconych i uszczęśliwionych są żywym i nie­
zaprzeczalnym dowodem naszego szczęścia i popularności 
I śmiało rzec możemy, że kto cierpliwie czeka swej kolejki, 

w  nasze) k olekturze przegrać nie m o że!
Z powodu wielkiego popytu na nasze szczęśliwe losy — 

należy pośpieszyć się z zamówieniami.
Oryginalne plany gry bezpłatne,

W Ina miejsca wycięć i przesłać nam w iićcie. _ _ _ _ _ _ _ _

KARTA Z A M Ó W I .  £ . Z.
Do kolektury W. KAFTAL 1 8-ka, Katowice, uL św. Jona Nr. 16. 

Ninlejszem zamawiam
 .....    losów ćwiartek po zł. 10,—
  losów połówek po zł. 20,—
_________ losów całych. po zł. 40,—

Należność zł.  ......... niszczę po otrzymaniu losów Mankie­
tem nadawczym P.K.Ó. 76 904.781 przes firmę załączonym.

Imię 1 n a z w isk o  __________________________ _ _ _ _ _ _ -----------
Dokładny a d r e s ____________________________________________

^przedarte Strzelnicę Indową 18 figurową, 
k ł  kredens cnklcmiczo- restauracyjny I n- 
parat do piwa jednokranowy. Dąbrowo, 
Restauracja Wilczyńskiego.

Maszynę do szycia używana tanio sprze­
dam, oraz kontrabas. Nlwka, dom 

: Lndwiczka, Władysław Ce brat.

Z powodu wyjazdu do sprzedania sżót 
dębowy duży oraz takiż kredens nowe.

Nowopogońska 6 I piętro.

Taksometer sprzedam wiadomość ulica 
t  maja 81, portier wskaże.

O ofrxsh558 zdolna ekspedientka do bufetu 
* 11 ki. Sosnowiec W.

P otrzebni kowale. Zgłaszać się firma Pa­
jąk i S-ka, Dąbrowa, Piłsudskiego 17.

Potrzebna 3lużqsa mogąca zastąpić g o ­
spodynię. Wiadomość Czeladź, Ktzywa 

nr. 51.
L O K A L E .

■N/tieazkenle sioneczne wynajmę. 
* * mość Radna 25,

Wij do

P o sa d y  i p race ,

f~ 'egły  maszynowej 120.000 sztuk sprze- 
V v dam tanio w Zawierciu. Sosnowiec, 3 
maja 23 „Kawiarnia Wiejska.

Sprzedam sklep z mieszkaniem z powoda 
wyjazdu. Sosnowiec-Pogoń, Pszen n a 8.

I Powiatowa Kosa Cho-
L r l c y  la C J O . ryCh yr Sosnowca sprze­
da w drodze publicznej licytacji 5 koni 
wyjazdowych. Licytacja odbędzie się w dniu 
S inaja br. o godzinie 19 rano na placu 
Po w. Kosy Chorych w Sosnowcu, Kołłą* 
łaja 17.__________  *__________

j—jfarmonja ręczna pedałowa 48 basów 
l  1 nowa do sprzedania Sosnowiec, Pań­
ska 14 Tuszyński.

r^otrzebny pomocnik piekarski. Piekarnie,
* Wapienna 8, Srodnla.
rjługo le tn i szofer śłuserz poszukuje po- 

3ady na wyjazd lab w miejscu. Zgło­
szenia nadsyłać do „Ezpresu Zagłębia* w 
Będzinie „pod zdolny*.

Potrzebna inteligentna panienka do dzieci, 
Zgłaszać się cd 1 — 5 Piłsudskiego 48, 

Jędrzejewska.

Wolne miejsca na 2^ 8
1929 roku.

Kandydatów do policji pań3twowej na 
wyjazd 8, ślusarzy maszynowych m  świa­
dectwami 2, służących ze świadectwami & 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy; 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający 2 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
g zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 

w S osnow ca
ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­

siły 41 wolnych miejsc.
PUPP. skierował do pracy 58 osób.

3 - 4  pokojowe z kom- 
l v l lC o Z ,J v a i l lV J  pietnem ładnem ume­
blowaniem sypialni i stołowego lub bez do 
sprzedania. Wiadomość w adminisiricji.

Z gub ione dokum enty .

'■Pomzik jen zgubił książeczkę wojskową 
* wydaną przez PKU. Częstochowa.

Zgubiono weksel na zt. 87.— z wysławie­
nia Wł. Szczerbińskiego w Ogrodzień- 

cu na zlecenie Marjana Koczerby. płalny 
w dniu 50-IV 1929 r., który unieważnia się.
jp jo łek  Antoni zgubił książkę wojskową 

wydaną przez PKU. Sosnowiec.

J

T>otrzebny zdolny pracownik fryzjerski,
* oraz panienka na praktyką ^amsko-me- 
oka w Dąbrowie 5-go Maja lć  Franciszek 
Maj. ___________________________ _
TDiotrzeboa bardzo zdolna panienka do-ezy-
r  eia. UL Marjacsa 12. Plochowa.

chłopiec do piekarni Wiado­
mość Będzin „Ezprea Zagłębia*.

Ootrzebna ałużąca zaraz. Wiadomość Bą-
* dzla Hotel „Bristol*, Małachowskte-

24- ą * ,  . . .

en Grabowski zgubił książkę Kasy Cho­
rych, wydaną przez kopalnię „Stanisław* 

w Strzemieszycach.

Adam Musiał 'zgubił portfel z różnemi do­
wodami. Łaskawy znalazca zechce od­

dać za wynagrodzeniem do „Expresu Za­
głębia*.
■Zaginęło upoważnienie na sprzedaż spi- 
Ł *  ryłu,su na cele domowo-lecznicze i na­
ukowe, wydane przez Izbę Skarbową w 
Kielcach, wydział IV, Zdzisławowi i Kry­
stynie Cygankiewiczom.________
gpHf R O Ż N E .

Sympatycznego Pana, z którym rozma 
wiałam 30 kwietnia rano, na peronie 

w Sosnowcu, jadąc do Częstochowy, pro­
szę O klika Mów w „Exvresle Zagłębia' 
Halina.

dniu 4-V. br. prawdopodobnie ubliży 
łera p. Gębskiej za co najmocniej prze­

praszam. Aleksander Śliwiński.
Z aginął pies foksterier biały uszy bron- 
Ł *  zowe. Ostrzegam przed nabyciem go 
Sosnowiec 5-go Maja 5 B. Witkowski.

W

Wydawcę: Helena Monaiorska. Drpfr Zagłębia80 Soanowlec, uL Teatralna lei. 4-94


